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Nad Europą szaleje wielki orkan
Wczorajsza wichura wyrządziła w Polsce zachodniej poważne szkody

Berlin (Tek, wł.) Na północnem 
wybrzeżu Niemiec i na wybrzeża Mo­
rza Północnego oraz częściowo nad 
Bałtykiem szaleje od wczorajszego ra­
na silna bnzza, która w godzinach 
przedpołudniowych przeistoczyła się 
w orkan.

Orkan ten z kierunku wschodniego, 
w którym pierwotnie zdążał gwałtow­
nie obrócił się ku zachodowi i obecnie 
zbliża się w stronę wybrzeża północ­
nego.

Z Hamburga wysłano na wszystkie 
strony sygnały ostrzegawcze i zaalar­
mowano załogi oraz statki ratowni­
cze.

Berlin, (PAT.) W całych półn, 
Niemczech od ubiegłe] nocy szaleje 
orkan.

W pobliżu Hamburga pod napo* 
rem wichru zawaliła się jedna z wież 
radjostacji na lotnisku. W porcie 
hamburskim oraz w mieście burze 
wyrządziły wielkie szkody i pozrywa­
ły dachy,

Berlin. (Teł, wł.) Nad Berlinem 
przeszła wczoraj zimowa burza.

Wicher pannie tak silny, że na 
otwartych placach z trądem tylko 
można się poruszać.

Kopenhaga. (Tek wł.) Nad ca­
fe Danją pannje niesłychanie silny 
wicher ze śniegiem i gradem. Wiatr 
zrywa dachy z domów, obala drzewa 
i kominy.

W Kopenhadze wicher zrywa da­
chówki. Wiele szyb zostało wyduszo­
nych. Na jednem z przedmieść wy­
wracające się drzewo przywaliło prze­
chodnia, zabijając go na miejscu,

W Randers w Jntlandji spadający 
komin przebił dach i spadł do mie­
szkania, zabijając pewną staruszkę, 
lezącą w łóżku. W pokoju było tyle 
gruzu, że straż ogniowa zdołała wydo­
być zabitą dopiero po półtoragodzin­
nej pracy.

Sztokholm. (Tek wł.) W po­
łudniowej Szwecji pannje silna wi­
chura. W Malm o e spadający z wyso­
kości 12 metrów komin przebił dach 
warsztatu stolarskiego ł zabił dwie 
osoby, *

Wczoraj w Polsce zachodniej sza­
lała wichura o niezwykłej gwał­
towności, która w wielu miejscowo­
ściach wyrządziła poważne szkody. 
Narazie brak dokładnych danych. 
Wiadomo jednak, ze zwłaszcza po 
wsiach orkan znaczył swą drogę spu-

Wybory prez. Czechosłowacji
Praga. (PAT.) Według zapowiedzi 

prasy, wybory prezydenta republiki 
czechosłowackiej, z powodu upływu 
kadencji prez. Masaryka, odbędą się 
17 maja.

Epiiiemja na Wileńszczyźnie
Wilno. (Teł. wł.) W ciągu ostat­

niego tygodnia na terenie woj; wileń­
skiego zanotowano 44 wypadki. tyfusu 
plamistego i jeden wypadek śmiertelny 
tyfusu brzusznego.

stoczeniem I zniszczeniem, W Pozna­
nia w godzinach wieczornych rozsza­
lała nawet krótkotrwała burza z 
grzmotem i błyskawicami. Z nisko 
zwieszających się chmur lunął deszcz 
zmieszany ze śniegiem. Na przedmie­
ściach Poznania gwałtowny wicher

powywracał drzewa, płoty, pozrywał 
dachy i gzymsy, a tu i owdzie wytłnkł 
szyby.

Pierwsza burza na przedwiośniu 
wywołała wszędzie niezwykle wraże­
nie a nawet trwogę. Ludzie uważają 
ją za zlą wróżbę.

Tezy p. Cara

r tnunikacji miejscowej jak i między­
miastowej.

Po wczorajszej wichurze należałoby 
zbadać umocnienia szyldów, jak rów­
nież gzymsów i sztukateryj na. do­
mach. (kl) ______

Lody na rzekach polskich
Warszawa. (Teł wł.) W ostat­

nim czasie zmniejszyła się grubość 
lodu na rzekach. Na przestrzeni od uj­
ścia Wisły do Tczewa lodołamacze 
ukończyły pracę. Grubość lodu na 
Wiśle pod Krakowem wynosi 6 cm a 
koło Warszawy 28 cm. Sytuacja w do­
rzeczu Dniestru, Prutu i Niemna 
przedstawia się poważnie, gdyż są tam 
wielkie złoża śniegu, (w)

Uznanie dia armii
Warszawa. (Teł. wł.) Komisja 

wojskowa Senatu oglądała pokaz sprzę­
tu wojskowego, a następnie przyjęła bez 
dyskusji budżet.

Gen. Sktadkowski oświadczył, że wi­
dzi w tern nie brak zainteresowania się 
armją, lecz wyraz uznania dla armji.

(w)

Społeczeństwo zdrowo nabite w butelkę, teraz je tjdko zakorkować.

Wichura - błyskawice - grzmoty - śnieżyca
Burze, panujące obecnie na zacho­

dzie, przeniosły się również i do nas. 
Wczoraj po południu i do późnej nocy 
nad miastem szalała groźna wichura, 
która wyrządziła znaczne szkody. Wie­
czorem 'przeszły błyskawice z krótkie- 
mi grzmotami.

M. in. wichura zerwała w kilku wy­
padkach przewody alarmowe miejskiej 
straży pożarnej, łączące główny odwach 
na ul. Masztalarskiej z odwachem III 
na Głównej. Wkrótce potem zerwane 
zostało urządzenie alarmowe na ulicy

Kraszewskiego przy rogu ul. Dąbrow­
skiego. Kilkakrotnie też nastąpiło sa- 
mowyłączenie się aparatów alarmo­
wych.

Późną nocą szalejąca wichura wywró­
ciła drzewo na ulicy Libelta przy rogu 
Wałów Jana III. Tamujące komunika­
cję drzewo usunęła miejska straż po­
żarna.

Chwilami również sypał śnieg. 
dymce towarzyszyła silna wichura. W* 
kilku wypadikach zostały przerwane 
przewody telefoniczne zarówno w ko-

Upośledzenie Polaków
Gdańsk. (Tel. wł.) Na politech­

nice gdańskiej studjuje obecnie około 
1550 studentów, t czego 600 obywateli 
polskich. Sale politechniki i pracow­
nie mogą pomieścić zaledwie 1000 o- 
sób. W związku z tern daje się odczuć 
brak miejsc. Brakiem tym szczególnie 
dotknięci są Polacy, którzy bezskutecz­
nie zabiegają o przydzielenie im 
miejsc. Nie ulega wątpliwości, że i tu 
ma się do czynienia z niechęcią do Po­
laków, chociaż otwarcie tego nie po­
wiedziano. (p)

Komunikacja morska 
między Polską a Sowietami

Warszawa. (Tel. wł.) Koła ofi­
cjalne podjęły rozmowy w sprawie 
nawiązania stałej komunikacji mor­
skiej pomiędzy Polską a Sowietami 
Mianowicie okręty pływające z So­
wietów do Europy, będą się odtąd 
stale zatrzymywały w Gdyni, którą 
dotąd przeważnie omijały, (w)

Skazanie posła
Gdańsk. (Tel. wł.) Za działal­

ność na stanowisku kierownika związ­
ku pracowników budowlanych w. 
Gdańsku skazany został na 1 rok wię­
zienia Artur Brill, socjalistyczny poseł 
do Yolkstagu. Brill jest jednym z naj­
wybitniejszych działaczy socjalistycz­
nych w Gdańsku. Sąd uznał, że jego 
działalność publiczna w związkach ko­
liduje z kodeksem karnym, (p)

Na Kuble wre
Londyn (Tel. wł.) Donoszą z Ha- 

wanny, że w ciągu dnia wczorajszego 
doszło w stolicy Kuby do nowych po­
ważnych i krwawych zajść z policją, 
która interweniowała przeciw demon­
strującym studentom.

W czasie tych zajść zabito spokoj­
nego przechodnia.

Demonstracje zwrócone były prze­
ciw zarządzeniu władz, które znosi ka­
rę śmierci. 8 studentów odniosło o-

Ibrażenia- Wśród policjantów jest 56 
rannych.
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Z życia Polonji praskiej
Polskie wieczorki — Odczyt o zagranicanej polityce polskiej 

Występ młodego pisarza polskiego A. Fierli
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Praga, w lutym.
Życie kolonji polskiej w stolicy 

Gzecbosiowacji w ostatnim czasie roz­
wija się nadzwyczaj pomyślnie a ży­
wotność tutejszej Polonji zawdzię­
czać należy przedewszystkiem Klu­

bowi Polskiemu, na czele którego od 
października roku ub. stoi szanowany 
i powszechnie łubiany profesor Uni­
wersytetu dr. Marjan Szyjkowski 
Pod jego kierownictwem w krótkim 
stosunkowo czasie Klub Polski odżył 
na nowo i stał się prawdziwa repre­
zentacja narodu polskiego na tutej­
szym gruncie. Wieczorki Klubu Pol­
skiego, urządzane co tygodnia, na­
prawdę stały się poważnemi impreza­
mi, podtrzymujęcemi ducha narodo­
wego tutejszych Polaków. Odczyty, 
jakie w ramach tych wieczorków są 
urządzane, istotnie przyczyniają się 
do poznawania naszych wartości kul­
turalnych przez naszych pobratym­
ców, gdyż zaznaczyć należy, że do 
Klubu Polskiego chętnie przychodzą 
Czesi, pragnąc bliżej zetknąć się z tu­
tejszą kolonją polską. Dość wspo­
mnieć o takim odczycie, jak „Polska 
pieśń na płytach“, wygłoszonym przez 
prof. dr. Szyjkowskiego, aby zrozu­
mieć, jak Klub Polski troszczy się o 
propagandę kultury polskiej wśród 
obcych.

Ale Polonja praska interesuje się 
też wszystkiatni zagadnieniami pol- 
ekiemi. Interesuje ją rozwój ojczy­
zny i wszystko, co dzieje się w Polsce. 
Klub Polski zaprosił ostatnio attache 
prasowego Poselstwa Polskiego w 
Pradze, p. Kazimierza Wierzbiań­
skiego do wygłoszenia odczytu na te­
mat aktualnych zagadnień polskiej 
polityki zagranicznej. Salony klubu 
przepełniły się gośćmi czeskimi, 
przedstawicielami prasy z prezesem 
Polsko - Czechosłowackiego Porozu­
mienia Prasowego dyr. i red. nacz. 
V. Svihovsky‘m, przedstawicielami 
stowarzyszeń, pielęgnujących przy­
jaźń polsko - czechosłowacką i t. p. 
Przy tej sposobności nadmienić wy­
pada, ż© p. attache Wierzbiański o- 
kazuje wielką ruchliwość. Niedawno 
wystąpi! w roli wykładowcy w pra­
skiej Szkole Nauk Politycznych, 
gdżie wykładał o prasie polskiej. Je­
mu też przyznać należy wielkie za­
sługi około zorganizowania wystawy 
prasy polskiej i grafiki, urządzonej 
staraniem tutejszego związku druka-

Wydział Młodych
STRONNICTWA NARODOWEGO
Druga lekcja kursu kandydatów 

odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 20 
w śali Stronnictwa, Narodowego Sw. 
Marcin 65.

Obecność kandydatów obowiązko­
wa. — Zgłoszenia na kurs przyjmu­
je sękretarjat Wydziału Młodych §, 
N. codziennie w godz. od 12 do 13,30 
i od 19,30 do 21.

rzy „Veles}avina“, nie mówiąc już o 
dawniejszym odczycie w klubie „Pri- 
tomnost“, będącym zebraniem cze­
chosłowackiej elity politycznej, gdzie 
z werwą uzasadniał polskie tezy w 
kwestji Pomorza.

Nie mniejsze znaczenie mają im­
prezy artystyczno - zabawowe, urzą­
dzane przez tutejszą polską młodzież 
akademicką, której przewodu ener­
giczny syn Ziemi cieszyńskiej p. Er­
win Paździora, prezes „Ogniska Pol-

Doumergue tworzy „gabinet premierów“
Nowy gabinet będzie się składał 116 ministrów

Paryż. (PAT.) W wywiadzie, u- 
dźielonym współpracownikowi „L‘In- 
transigeaot“, Doumergue oświadczył, że 
oprócz premierostwa nie zamierza 
przyjmować żadnego portfelu.

W odpowiedzi na zapytanie, czy jest 
zwolennikiem rozwiązania Izby, Dou- 
mergue powiedział, że pié jest rewolu­
cjonistą i zamierza stosować się do kon­
stytucji. Nié jest jednak Wykluczone, 
że zajdzie potrzeba przeprowadzenia 
rewizji konstytucji. Jęśt to. jednakże 
praca, obliczona na dłuższa metę.

Paryż. (PAT.) O godz. 11,45 se­
kretariat prezydenta republiki wydał 
komunikat obwieszczający, że w czasie 
rozmowy z prezydentem Lebrun, Dou­
mergue wyraził definitywnie zgodę na 
utworzenie gabinetu. Po południu Dou­
mergue rozpoczął konsultacje.

Po godzinnej prawie rozmowie z 
prezydentem republiki, Doumergue o- 
puścił Pałac Elizejski wśród entuzja­
zmu tłumu i udał się do przewodniczą­
cego senatu, z którym konferował przez 
pół godziny. Następnie Doumergue pt>- 
jechał do przewodniczącego Izby depu­
towanych draż konferował z h. premie­
rem Daladier.

Obecnie w Paryżu panuje zupełny 
spokój. Dotychczas ńie żąnotowano żad­
nego poważniejszego incydentu.

Paryż. (Tel- wł.) Desygnowany 
premier Doumergue prowadził rozmo­
wy we czwartek, do późnego wieczora.

Kontynuować jè będzie w piątek od 
godz. 9 rana.

Paryż, (PAT4 Według dzienni­
ków w skład gabinetu Doumergue'a 
mają wejść b, premjerpwie: Herriot, 
Tardieu, Ghantemps, Pierre Laval, 
Albert Sarraut oraz. Plaudin,

Paryż. (Tel. wł.) W kołach poli­
tycznych przypuszczają, że nowy gabi­
net będzie się składał ź 16 ministrów, 
beż podsekretarzy.

Premjer Doumergue obejmie praw­
dopodobnie również ministerstwo spra­
wiedliwości. Do resortów obrony na-

skiego". Staraniem tego stowarzy­
szenia przy współudziale stowarzy­
szenia. medyków czechosłowackich 
odbył śtę w Pradze dnia 31 stycznia 
Reprezentacyjny Wieczór Polsko-Cze­
chosłowacki, na którym okoliczno­
ściowe przemówienia, nacechowano 
serdecznością i przyjaźnią, wygłosili 
sżef kliniki Uniwersytetu Karola prof. 
dr. Jirase-k, wypróbowany przyjaciel 
Polaków, i kierownik tutejszego kon­
sulatu polskiego, wićekonsul T. Ma­
zur. Sympatyczna zaś uczenłca 
konserwatorjum p. Marysia Smyczyń- 
ska z Krakowa odegrała, na fortepia­
nie utwory Chopina. Burza oklasków 
i bukiet kwiatów były uznaniem pu­
bliczności dla młodej utalentowanej 
uczenicy tutejszego konserwator jum. 
rjum.

Nie mniej doniosłem zdarzeniem 
dla tutejszej kolonji polskiej jest wie-

■BH

rodowej powołani zostaną prawdopo­
dobnie wojskowi. Herriot zgodził się 
objąć tekę oświaty, Tardieu otrzyma 
prawdopodobnie tekę robót publicz­
nych, Laval — spraw wewnętrznych,

Ulice Paryża przedstawiają ponury widok
Paryż, (PAT). W uzupełnieniu 

wiadomości a przedwczorajszych zaj­
ściach prasa zwraca uwagę, że pod­
czas zaburzeń na Bulwarach krążyły 
autobusy ciężarowe, naładowane ka­
mieniami, gruzem i kawałkami drze- 
wa, które rozsypywano po ulicach, aby 
dać manifestantom broń do Tęki, Po­
rządek przywrócono dopiero około 2 
nad ranem.

Przez całą noc wszystkie gmachy 
rządowe a przedewszystkiem Izba 
Deptuowanych, pałac prezydenta Re­
publiki i min. spraw wewn. były strze­
żone przez silne oddziały policji i woj- 
Ska, ■■ ......... < <

Rannym udzielano pomocy na ul, 
Royal w znanej kawiarni Webera, 
którą przekształcono na ambulatorium. 
Wielu rannych w Stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitali.

Miejsca, na których rozegrały się 
wczorajsze i przedwczorajsze zajścia, 
przedstawiają ponury widok. Na jezd«, 
niach uprząta się obecnie potłuczone 
szkło, połamane drzewa oraz masę że­
lastwa. Wywrócone latarnie i powybi­
jane w oknach wystawowych szyby, 
wywierają przygnębiający widok,

Paryż. (PAT.) Według oficjal­
nych danych, w dniach 6 i 7 bm. w za­
burzeniach ulicznych zginęło 12 ośób. 
Dzienniki podają tę cyfrę z niedowie­
rzaniem. Pogrzeb ofiar odbędzię się na 
koszt miasta, w przyszły wtorek.

Celem uniknięcia manifeśtacyj kąż- 
da ź ofiar pogrzebana będzie osobno,

c?ór autorski młodego pisarza pol­
skiego z czeskiego śląska cieszyńskie­
go, Adolfa Fierli, urządzany dnia 
7 lutego, na którym utalentowany 
młody pisarz wygłosi! swe najnowsze 
utwory wierszem i prozą, Fierla za­
debiutował w roku!928 tomikiem po- 
ezyi śląskich „Przydrożne kwiatya 
w siad za niemi w następnych latach 
wyszły jego nowele górnicze p. tyt- 
„Hałdy“. poezje górnicze „Cienie i bla­
ski“ i t. p. Niebawem w Krakowie 
wygłosi on odczyt o poecie czeskim 
Jerzym Wplkerze, o którym napisał 
już szoręg rozpraw na łamach dzień- 
ników dzięki czemu stał się znanym 
również w kołąch czytelników cze­
skich. Jego wieczór autorski ściągnie 
zapewne licznych literatów czecho­
słowackich i przyjaciół polskie] lite­
ratury. E- w-

senator Barthou — sprawy zagraniczne, 
W piątek Doumergue zwróci się do 

socjalistów o wyznaczenie swego przed- 
śfawicięla, lecz socjaliści prawdopodob­
nie odmówią.

lecz z udziałem delegacji władz miej­
skich i rodziny.

KOMBATANCI U PREZYDENTA 
Paryż. (PAT). Prezydent republi­

ki przyjął prezydium Konfederacji b, 
kombatantów, którzy zapewnili prez, 
Lebrun o lojalności swej organizacji, 
grupującej na terenie Francji 3 500 090 
członków. Delegacja zwróciła uwagę, 
że w obecnych okolicznościach nale­
żałoby się oprzeć na wielkiej sile mo­
ralnej jaką reprezentuje ta organiza­
cja.

Rozpolitykowani narciarze
Wiedeń. (PAT.) W Inshruku po­

licja rozwiązała tyrolski zwiąż&k nar­
ciarski.

Powodem rozwiązania była agitacja 
oar.-soc-, uprawiana przez członków 
związku-

Aresztowanie na dancingu
Warszawa. (Tel. wł.) Minionej 

nocy aresztowano w dancingu „Adfia“ 
wykwintną rozwódkę Reginę Kęlterową, 
która w ostatnich czasach kręciła się 
wśród dyplomatów,

Okazało się, że Kelte.rowa była dwu­
krotnie karana więzieniem za złodziej­
stwo i szpiegostwo. (w)

Przepowiednia pogody na piątek: 
Najpierw pochmurno i dżdżysto. Tem­
peratura kilka stopni powyżej zera, 
potem zmiana. Dość silne i porywisto 
wiatry z kierunków zachodnich.

Na liczne reklamacje naszych Czytel­
ników, którzy w dniu 1 lutego rb, z po­
wodu konfiskaty nie otrzymali nr. 100 
odcinka powieściowego, powtarzamy go 
w wydaniu dzisiejszem,

W. 3. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy)

100)
— Zabawne — rzeki Triona — że te­

raz mam na świecie tylko jedną Myrę.
Zignorowała intuicyjnie to nadzwy­

czajne oświadczenie i z myślą w przy­
szłość, odparła:

— Może to panu wyjdzie na dobre.
Uśmiechnął się melancholijnie:
— Jakto?'
Czekał na odpowiedź dłuższą chwi­

lę. Chora wyobraźnia dopatrywała się 
w tej kobiecie 8 tępych oczach, bladej 
twarzy i cienkich, zaciśniętych ustach, 
czegoś, wyrocznego/ Patrzył w nią, jak 
zahipnotyzowany. Do jej tajemniczego 
Uroku przyczynia! się dziwny fakt, że 
była jedynem ogniwem, łączącem go i 
zę światom, i z Oliwją. Żywił dla niej 
cześć, podszytą przesądnym strachem,

nie zapominając jednocześnie, że tak 
niedąwno korzystał z jej usług jako po­
kojówki. Było w tero coś komedio­
wego.

— Co pan zamierza zrobić po wyj­
ściu stąd)? zapytała, a on domyślił 
się, że pytą go w jakimś celu.

—■ Dopóki nie nabiorę sił do czynne­
go życia, będę się ukrywał.

— Gdzie?
— Nie wiem. Jeszcze się nie zasta­

nowiłem. Poszukam jakiego pustko­
wia.

— W najgorszym razie ... dałabym 
panu adres moich znajomych. Może 
pan będzie musiał chodzić o kulach do 
końca życia i będzie kwękał i potrzebo­
wał stałej opieki. Nie zostawię pana na 
łasce losu. Pan samby się do mnie nie 
zwrócił?

— Napewno nie.
— Tak mi się zdawało. Dam pahu 

ten adres. Napisała na kartce. — Mo­
że pan z niego skorzystać. To wszyst­
ko, co mogę dla pana zrobić. Nieęh pan 
zostanie z BogJem.

Wstała szybko, wyszła t udała się na 
dworzec.

— Niedługo odpoczywałaś, Myro — 
powitała ją Oliwja.

— Nie mówiłam, że jaz’? na wypo­
czynek,

! Załatwiłaś wszystko pomyślnie?

— O! tak, panienko!
Triona porał się z nudami długiej 

rekonwalescencji. Myra nie wróciła. 
Innych gości nie miał. Zaznajomił się 
z kilku towarzyszami szpitalnej niedo­
li, byłymi żołnierzami, z którymi oma­
wiał wspomnienia z wojny.

Na sasiedniom łóżku — (parawan 
usunięto) — leżał marynarz. Ten opo­
wiadał o łodziach podwodnych, bu­
rzach i minach. Triona przywiązał się 
do niego calem sercem. Obaj żałowali 
dawnych czasów. Marynarz miał obec­
nie zajęcie w magistracie: wywoził 
śmieci z miasta. Płacono mu dobrze, 
ale cóż to było za życie dla człowieka, 
przyzwyczajonego do szerokich, mor­
skich horyzontów? Gdyby nie to, że 
nieszczęśliwy wypadek z kolanem po-, 
zbawił g-o władzy w nodze, nie byłby i 
wystąpił z marynarki za nic w świecie. 
A no! Minęły dobre czasy! Naturalniej 
narzekało się i wtedy, ale przeważnie 
nie było na to czasu. Teraz miął co- 
prawda zajęcie na otwarte m powietrzu, 
ale słony zapach morza, to nie to, co 
wyziewy śmietników, W lecie trudno 
wytrzymać. Pod pokładem nie pa­
chniało tak jak u Lyzjera, ale w każ­
dej chwili można było wyjść na pokład 
i napełnić płuca, apetyt wilczy. Nie 
traciło się go nawet wśród niebezpie­
czeństw. Teraz nic to. Teraz wszystko 
ma, smak surowych kartofli.

— Tak — potwierdził Triona. —- 
Nawet powojenne życie ma smak suro­
wych kartofli.

Śmieciarz kiwnął głową. Za czasów 
wojny człowiek nie trapił się o nic. Był 
szczęśliwy od rana do wieczora. Teraz 
co? Żona, dwoje dzieci... ciągłe troski, 
a jeżeli jaka radość, to jak na lekar­
stwo. Jak nie żona chora, to syn, jak 
nie syn, to małe; a jak nie oni, to on, 
głowa rodziny. Właściwie przechodził 
operację ślepej kiszki. Czy kto słyszał, 
żeby marynarz w służbie czynnej był 
operowany na ślepą kiszkę? Nie, wszy­
stkie te plagi, to błogosławieństwa po­
koju. A co będzie, jak dzieci podrosną? 
Skąd weźmie dla nich na buty, ubrania, 
szkołę? On sam musi poprzestać na pi­
wie i to jakiem? Od kiedy nie miał w 
ustach kropli rumu! Czy jest co lepsze­
go od rumu? Śni mu się czasami pełna 
manierka, lecz budzi się, nim zdąży ją 
przytknąć do ust. Żeby to można prze­
dłużać sny podług chęci. Za służby w 
marynarce nie potrzebował śnić o ru­
mie. Zgniły pokój! Niemasz to jak 
wojna! \

Raz zjawiła się żona śmieciarza, 
chuda blondynka o wąskich ustach, z 
bladem niemowlęciem w ramionach, w 
zmolałym, futrzanym kołnierzu na szyi, 
pomimo upału, Usłyszawszy jej kłótli­
we biadania. Triona poczuł do eksma- 
rynarza sympatię bez zastrzeżeń.
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W Kasie magistrackiej ginęły
w tajemniczy sposób pieniądze

Kasjer magistratu m. Łodzi skazany na 3 lata winienia, 
dwa miesiące areszt uli OOO zl grzywny

Łódź, 8 lutego.
Przed sądem okręgowym w Łodzi 

stanął 49-letni Franciszek Musiałek, b. 
kasjer kasy podatkowej Magistratu m. 
Łodzi. W dniu 20 lipca 1933 r. Musia- 
łek sam zgłosił się do wydziału śled­
czego i oświadczył, iż w kasie, w któ­
rej pracuje qd 10 zgórą lat stwierdził 
braki, które zwiększały się w tajemni­
czy sposób i wzrosły do 10.000 zł. Oka­
zało się, że Myśiałek cieszył się zaufa­
niem i kontrola nad jego działalnością 
była nikła.

Na rozprawie w sądzje okręgowym 
w Łodzi z wyjaśnień Musiałka i ze­
znań świadków okazało się, że w kasie 
panował nieład, podczas kontroli zgi­
nęły kwity na prywatne zaliczki, jakie 
urzędnicy „po koleżeńsku“ wypłacali 
sobie.

Musiałek nie przyznał się, do przy­
właszczenia sum, wyjaśniając, iż zagi­
nęły mu one w sposób zgoła tajemni­
czy, a tłomaczy to względami tech- 
njcznemi, jak np., że do liczenia pie­
niędzy przydziełno mu pomocników, 
że z powodu nadmiaru pracy nie ra­
chował niejednokrotnie pobieranych 
pieniędzy i t. p.

i KALENDARZYK
Piątek, 9 lutego 1934.

Słońce: wschód 7,22; — zachód 16,53; — 
długość dnia 9 godz. 31 min.

Kał. rżk.: Apolońja P. i M.; — jutro Scho­
lastyka.

Kai. głów.: Goryslaw; jutro Tomislaw BI.

Zebrania
Dziś o 17 Sodalicja Ziemianek (sekcja 

Euchar.) w kapl. sodal.;
o 17 Sodalicja Pań Miejskich (sekcja 

Euchar.) w Domu Św. Marcina;
o 18 Tow. Ogródków Działkowych im- 

J. Chociszewskiego (Św. Łazarz) wal­
ne zebr, u p. Przybylskiego, Rynek 
Sw.-Łazarski 18;

o 19 Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie­
go (sekcją Euchar.) — adoracja w 
kapl. ul. Zielona 2;

o 19,30 „Sokolice“- (Śródmieście) w sali 
Św. Marcina;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare 
Miasto) u p. Mądrowskiej Chwalisze- 
wo 37;

o 20 Tow. Muzyczne „Dźwięk“ (Jeży­
ce) walne zebr, u p. Miśkjewicza, ul. 
Bukowska 5;

o 20 Stów, inżynierów w sali K. T. 
„Bazar“ ul. Nowa 7-8;

o 20 „Lira“ Klub Mandolinistów — 
walne zebranie w ognisku przy ul. 
Zamkowej 3;

o 20,15 T. P. N.. Wydział Lekarski oraz 
Tow. Internistów Polskich w sali 
wyki, kliniki wewn. szpit. miejskie­
go ul. Kozia;

Licytacje
Dziś o 11 Św. Wojciech 1 (likwidacja mie­

szkania) — rozm. meble, kompl. sy; 
pialka. lodówka, masz, do prania i 
różne sprzęty.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Zaczarowane 

skrzypce“ — „Wesele przy latarni“ — 
„Kaprys wioski".

Teatr Polski: Dziś — „Waterloo“,
Teatr Nowy: Dziś — „Pieniądz nie jeśt

wszystkiem“.

Ponadto wyjaśniono, że Musiałek 
puszczał w obieg weksle, na których 
sfałszowane były podpisy właścicieli 
kin.

Sąd wydał wyrok skazujący Fran­
ciszka Musiałka na 3 lata więzienia za 
przywłaszczenie, oraz na 2 miesiące a- 
resztu i 1.000 zł grzywny za puszczanie 
fałszywych weksli. Ponadto sąd zasą­
dził na rzecz Magistratu powództwo w 
sumie 9.G00 zł.

Tytuł plamisty w Ładzi
Łódź, 9 lutego.

Władze sanitarne zaalarmowane 
zostały wczoraj wybuchem tyfusu pla­
mistego w Łodzi. W ciągu jednego

Teatr świetlny „SŁOŃC E“
Dziś, w piątek, dnia 9 lutego br.

NAJWSPANIALSZA PREMJERA SEZONU:
Gigantyczne arcydzieło filmowe realizacji PAWŁA GZINNERAKATARZYNA WIELKA
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

potężny dramat odsłaniający poraź pierwszy na ekranie dzieje 
miłości i wałki o władzę najsłynniejszej kurtyzany na tronie.

W rolach głównych: poitj. 939

ELŻBIETA BER6NER — DOUGLAS FAIRBANKS jr.

Druzgocąca klęska „sanacji“ 
w fabryce Cegielskiego
W środę odbyły się wybory do wy- 

działu. robotniczego w fabryce H. Ce­
gielskiego W Póżnariiu. Głosujący wy­
sunęli trzy' listy. Na listę Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego padło 235 gło­
sów, na P. P. S. — 734 głosy i na listę 
„sanacyjną“ (t. zw. Związku Związków 
Zawodowych) 36 głosów. W rezulta­
cie wyborów wprowadziło Zjednoczenie 
Ząw. Polskie 2, a P. P. S. 8 członków do 
Wydziału robotniczego.,

’ „Sanacja“ poniosła druzgocącą 
wprost klęskę, uzyskując zaledwie 3 
procent ogółu głosów. Nie zdobyła ona 
nawet połowy głosów, potrzebnych dó 
otrzymania jednego choćby mandatu.

Niepokojąca jest duża liczba głosów, 
uzyskana przez socjalistów, trzeba jed­
nak stwierdzić, że wpływy lewicy były 
zawsze bardzo silne na terenie fabryki.

Robotnicy „ narodowcy głosowali na 
listę Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego, Idea narodowa w fabryce Ce­
gielskiego czyni stałe, choć dość powol­
ne postępy. Trzeba pamiętać, że do nie­
dawna jeszcze robotnicy zakładów Ce­
gielskiego byli w całości opanowani 
przez komunistów i „sanacyjnych“ ci- 
szakowzów.

dnia zanotowano 7 wypadków zasłab­
nięć na tyfus plamisty. Władze sani­
tarne przedsięwzięły środki zaradcze, 
mające na celu zapopieżenie rozsze­
rzaniu się strasznej choroby. W tym 
celu zostaną poddane dezynfekcji w 
pierwszym rzędzie domy, w których 
zanotowano wypadki tyfusu. Pozatem 
wydział zdrowotności publicznej prze­
prowadzi masową akcję odkażającą w 
tych instytucjach, gdzie szczególnie 
grozi niebezpieczeństwo wybuchu epł- 
demji, a więc w domach noclegowych 
i przytułkach. Niezależnie od tego 
wszyscy uczniowie i uczenice również 
zostaną doprowadzeni do kąpieli i 
poddani dezynfekcji.

Na murach miasta rozlepiono afi­
sze ostrzegawcze, w których wzywa się 
ludność do zachowania czystości i po- 
fnagania władzom sanitarnym w akcji 
zapobiegawczej.

Setki tysięcy dzieci polskich na ob­
czyźnie są pozbawione szkoły polskiej 
narażono na niebezpieczeństwo wyna­
rodowienia się.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś wieczór klasycznych operetek 
Offenbacha... —, „Wesele przy latarni“ 
t „Zaczarowane skrzypce“." Wieczór 
dopełni jedrióaktowa fantazja baleto­
wa do muzyki P. Czajkowskiego „Ka­
prys włoski“ w wykonaniu całego ze­
społu baletowego.

Występ Paulo Marioną odwołany
Dyrekcja Teatru Wielkiego, nie 

Chcąc narazić P. T. publiczności na 
ewtł. ponowny zawód, zrezygnowała 
ostatecznie z występu tenora Paolo 
Mario na.

Wykupione bilety należy zwracać 
w kasie zamawjań A- Szrejbrow- 
skiego.

Koncert symfoniczny 
w Teatrze Wielkim

Z okazji 25 rocznicy śmierci ge­
nialnego kompozytora Mieczysława 
Karłowicza, dnia 15 bm. odbędzie się 
w Teatrze Wielkim koncert Polskiej 
Muzyki Symfonicznej pod dyrekcją 
dr. Zygmunta Latoszewskiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś 1 jutro ostatnia nowość, saty­

ryczna komedja W. Raorta „Water-

loo“, która na wczorajszej premjerze 
była przyjęta bardzo gorąco.

W sobotę o godz. 15,30 dla uczącej 
się młodzieży „Hamlet“ po cenach od 
25 groszy do 1 zł.

Z Teatrn Nowego
Dziś oraz jutro i w niedzielę wo­

bec wielkiego powodzenia w dalszym 
ciągu najweselszy komedio - yep,°rLj 
„Pieniądz nie jest wszystkiem ? który 
osięgnął rekord powodzenia dzięki fa­
scynującej treści i kapitalnej grze a 
tystów.

recenzje kinowe
Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tvt. 

„Madame Butterfly“, którego treść za­
czerpnięto z opery pod tym samym tytu­
łem. W filmie opowiedziana )est smutna 
historja romansu ślicznej Japoneczki z 
amerykańskim oficerem. Oficer odiecnai 
i obiecał, że wróci. I wrócił, ale ku bo­
lesnemu rozczarowaniu biednej Madame 
Butterfly wrócił z inną. Zrozpaczona Ja- 
poneczka popełniła samobójstwo.

Jest to film silnie wybijający się ną<ł 
przeciętność przez znakomitą kreację eu- 
vji Śidney w roli tytułowej. Partnerem 
jest Gary Grant. Na podkreślenie zasłu­
guje autentyczność egzotyki japońskiej, 
którą w tym filmie robiono pod kierów-« 
nictwem jednego z literatów japońskich.

(Sz)

SPORT
Hokej na lodzie

Turniej o mistrzostwo świata w Me­
diolanie dobiega końca. Po rozgrywkach 
czwartkowych do finału zakwalifikowa­
ły się Kanada, Stany Zjednoczone i 
Szwajcarja. Jako czwarta drużyna wej­
dzie zwycięzca spotkania Czechosłowa­
cja — Niemcy.

Szwajcarja — Włochy 4:0 (1:0, 2:0, 1:0).
Już w czwartej minucie Cattini zdobył 
pierwszą bramkę. Trzy minuty później 
Włosi strzelili bramkę ze spalonego, 
której też nie uznano, lecz fakt ten go­
spodarzy zdenerwował. W drugiej ter­
cji uzyskał bramkę Torriani po kombi­
nacji z Cattinim, ten sam gracz strzelił 
też trzecią. W siódmej minucie strzelił 
Dionisi bramkę, lecz znów ze spalonego, 
wreszcie w ostatniej minucie gry Torria­
ni strzelił czwartą bramkę.

Stany Zjednoczone — Austrja 1:0 (1:0, 
0:0, 0:0), Zwycięską bramkę strzelił w 
trzeciej minucie Maley..

Niemcy — Francja 4:0 (2:0, 0:0, 2:0),

Narciarstwo
W Zakopanem rozpoczęły się dziś 

15 międzynarodowe mistrzostwa Polski 
biegiem sztafetowym 5 razy 10 km. Kon­
kurencja ta odbyła się zarazem jako 
mecz międzyzwiązkowy między zespoła­
mi polskim, czechosłowackim i jugosło­
wiańskim Zwyciężył zespól czechosło­
wacki w składzie Musil, Kuczera., Nowak, 
Kadawy i Simunek w czasie 3 g. 54:5. 
Drugie miejsce zajął zespół polski w 
składzie Marusarz, Orlewicz, Skupień, 
Karpiel i Br. Czech w czasie 4 g. 04:28, 
trzeci zespół jugosłowiański. Indywi­
dualnie pierwsze miejsce zajął Musil w 
czasie 44:05, 2. Simunek 44:30, 3. Br. 
Czech 46:18.

Pozatem odbył się bieg zjazdowy na 
Hali Goryczkowej dla pań i panów. Tra­
sa dla panów wynosiła 4 km z różnicą 
wzniesień 700 m, a dla pań około 3 km 
z różnicą wzniesień około 500 m. Pierw­
szy przybył Kraus (Czechosłowacja) 2:57, 
2. SChenker (Polska) 3:16, 3. Zając (Pol­
ska) 3:19. W biegu pań startowało 25 za­
wodniczek, ukończyło 11- Pierwsze miej­
sce zajęła Stasżel-Poiankowa 2:01. 2.
Stopkówna 2:46, 3. Helena Marusarz 3:11.

(Pat.)

Z TEATRU
TEATR POLSKI: „Waterloo“, 

3 akty komedji satyrycznej Wilhelma 
Raorta.

Jesteśmy świadkami w tej niby - sa­
tyrycznej i bardzo nowoczesnej odmia­
nie komedji polowania z przynętą na... 
publiczność. Autor mobilizuje wszyst­
kie sposoby i sposobiki, o jakich gdzie­
kolwiek zasłyszał, że mogą służyć jako 
wabik. Sięga ponadto śmiało do, boga­
tego lamusa efektów scenicznych, wy­
dobywa stamtąd różne „niezawodowe 
preparaty, odświeża je nieco, oczyszcza 
ze śniedzi, odpowiednio poleruje na ¡no­
woczesną modłę i — puszcza w obieg. 
A może się uda olśnić? Co to szkodzi 
spróbować, zwłaszcza, jeżeli ma się ja- 
ką-taką wprawę w pisaniu feljetonów 
i sporo tupetu oraz umie w dodatku 
dopilnować swego interesu, posiadając 
już we krwi ten specjalny dar.

Wiadomo, że każdego widza teatr in­
teresuje również — a nieraz nawet 
przedewszystkiem — od strony kulis. 
Boć to Drzecież świat dla niego niezna­
ny, tem samem — intrygujący. Dlatego 
utwór, w którym pokazuje się jakiś epi- 
zo-dzik ze wspomnianego życia zaku­
lisowego posiada już poważny zadatek

¡na powodzenie. U p. Raorta ów zada­
tek rośnie, przedstawia bowiem fra­
gment sceny rewjowej w czasie próby. 
Nadarza się więc druga doskonała oka­
zja wprowadzenia motywów kabareto­
wych, stanowiących też pewnego rodza­
ju magnes nie do pogardzenia.

Lwowski autor używa dowoli pod 
tym względem, pozwalając się ponieść 
wrodzonemu temperamentowi. Hula 
zatem, sypiąc — w swojem pojęciu na- I 
turałnie — dowcipami na lewo i na ' 
prawo, rąbiąc mocno pogiętym, blasza­
nym pałaszem pseudo-satyry, która mo­
że wywołać śmiech wśród pewnej tylko 
odmiany publiczności. Kto lubi t. zw. 
szmoncesy — temu się niewątpliwie 
„Waterloo“ będzie podobało, bowiem 
każda sytuacja, każde nawet podejście 
do sytuacji posiada tę specjalną cechę. 
Nie liczy się p. Raort zuoelnie z żadne- 
mi skrupułami, byle handel szedł. „Ro­
bi wesołość“ hurtem. Stać go na to...

Tylko czy taka „robiona wesołość“ 
nrzypadnie wszystkim do gustu — to 

, rzecz bardzo względna. Mawiano ongiś, 
że odgrzewane kawały nrzestają być ka- 

* wałami, a kiedy się je gwałtownie na­
rzuca, nie trudno wywołać zamiast 
śmiechu biegunowo odmienną reakcję. 
Zwłaszcza, jeżeli ktoś pragnie bawić się

w — satyrę. Tu bardzo łatwo przekro­
czyć pewną granicę, w dodatku przy 
zbyt wybujałym temperamencie.

Odnoszę wrażenie, iż p. Raort nie­
raz to zrobił i ponadto zbrakło mu już 
pomysłowości, zatem powtarza się, wy­
grywając te same motywy. Mamy sze­
reg takich powtórkowych scen w pierw­
szym akcie, kiedy wahanie głównego 
„bohatera" trwa niemal bez końca. 
Również nie potrafił odpowiednio u- 
rozmaicić próby w następnym akcie za 
kulisami rewjowego teatrzyku. Wielu 
jego poprzedników zrobiło takie sceny 
znacznie zręczniej i dowcipniej. Wresz­
cie samo zakończenie dziwnie odbiega 
od szmoncesowej całości, dlatego też 
wypadło nienaturalnie. Ot — nie przy­
piął, ni przyłatał. Skąd ten gwałtowny 
poryw szlachetności?.... A może to 
nadprogramowy dodatek, napisany spe­
cjalnie dla Poznania?

„Waterloo“ opracował pod wzglę­
dem reżyserskim bardzo starannie p. 
Korecki. Nadał przedewszystkiem wła­
ściwe tempo, efektownie rozplanował 
sytuacje w scenach zbiorowych, umie­
jętnie wyzyskując różne szczególiki, 
aby tylko pobudzić wesołość. Drugi akt 
— niewątpliwie najtrudniejszy — pul­
sował życiem, a ruch, jaki przez cały

czas panował za rampą, miał odpowied­
nią dynamikę, nie zahaczając się zu­
pełnie. To publiczność brało częściowo 
i pozwalało zapominać o istotnych wa­
lorach utworu.

I jeszcze jeden przybył atut pod po­
stacią gry p. Noskowskiego. W pierw­
szych dwóch aktach wzruszał cichym 
tragizmem przeżyć człowieka, którego 
nieubłagane życie zmusza zejść na ma­
nowce. Nie było w tym tragizmie ani 
cienia afektacji, jeno szczery ból spo­
niewieranej godności. Ale to wyłączny 
niemal sukces aktora. W ostatnim ak­
cie umiał również wydobyć odpowied­
ni ton i nawet tak odtworzyć końcową 
scenę, że puszczało się w ¡niepamięć jej 
sztuczność. P. Tylczyński za mało zgro- 
teskował swego reżysera. Doskonałe 
komiczne typki zarysowali pp. Ziejew- 
ski, Peliński. Zawistowski, Kostrzeński 
i Smoczyński. Wzruszający epizod dał 
w finale p. Przystański. P. Górowski 
był faktycznie szmoncesowym Napoleo­
nem. Panie miały niewielkie tylko ról­
ki i wszystkie (pp. Czarnecka, Brenoczy 
oraz Zielińska) wywiązały się naogół 
dobrze za swego zadania. Specjalne sło­
wa uznania ponadto należą się za efek­
towna dekorację w drugim akcie p. 
Szpingerowi. J. H.
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Konkurs krasomówstwa kobiet
Paryż, w lutym. 

Francuzi są narodem urodzonych 
mówców. Lubią mówić i — z małemi 
wyjątkami — umieją mówić. Przy by- 
lejakiej sposobności Francuz stara się 
zaraz wygłosić mały „discours“; zarów­
no urzędnik, do którego idzie się po in-

nietylko biernego, ale nawet czynnego...
Kobiety we Francji na polu kraso­

mówstwa w niczem nie ustępują męż­
czyznom. Mają nawet swoją „Szkołę 
mówczyń“ Ecole dfOratrices), w której
właśnie -przed, paru dniami odbył się 
konkurs krasomówstwa kobiecego.

znająca i miłująca każdy jego zakątek... 
Pani Finoduri miała mniej szczęścia, 
aczkolwiek i jej mówka, o nieprzepar­
tym „charmie“ Paryża, była bardzo mi­
ła.

Ostatecznie więc triumfatorką kon­
kursu okrzyknięto mademoiselle Gor- 
delier i wręczono jej pierwszą nagrodę 
w postaci wielkiego, pięknie rżniętego 
puharu. W.

Trzęsienie ziemi 
w Matopolsce

Kraków. (Tel. wł.) W ubiegłą 
niedzielę w miejscowościach Korostów, 
Kosiowa i Orawczyk, w Małopólsce, 
około godziny 5 rano nastąpiło małe 
trzęsienie ziemi. Zbudzeni ze snu mie­
szkańcy nie mogli zrozumieć, co się 
dzieje. W wielu domach poprzewraca­
ły się meble i piece, powypadały szyby.

Podziemny wstrząs trwał zaledwie 
kilka sekund:

W tym samym czasie odczut-o rów­
nież lekki wstrząs w Skolem w kilku 
mieszkaniach nad Oporem, na szczęście 
bez żadnych szkód. Straty na prowincji 
śą również minimalne.

Oslo 137.50 138.15 136.85
Paryż 34.90 34.99 34.81
Praga 26.22 26.28 26.16
Sztokholm 141.15 141.85 140.45
Szwaj car ja 171.60-171.45 171.95 171.09
Berlin 209.80

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe < obligacje:

3% poż. bud. ...... 42.54—42.1Ó
4% poż. inwest . . . . . 109.25 
4% poż. inwest. ser. . . . 113.75 
5% poż. konwers. .... 58:00—58.25
6% poż. dolarowa .... 66.50
4% poż. premj. doi. . . . 53.75—54.757
7% poż. stabiliz. . . « . 57.00—56.75

w drobnych ..... 57.38—57.13
Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
Bank Polski ........ 86-50

±. JA. ...... -----
Majewski ......... 1-70

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszt: za 100 kg.
Berlin, 8. 2. 1934 r.

formacje, właściciel baru, który nalewa 
„apéritif , kelner, czy konsjerż (dozorca, 
domu), lub poprostu pierwszy lepszy 
przechodzień, do którego zwracamy się 
na ulicy — każdy przy najmniejszej 
sposobności stara się dać upust swej 
elokwencji i na pierwszy lepszy temat 
wygłasza zaraz mały dyskursik...

Na każd&m prawie zgromadzeniu 
jxublicznem uderza cudzoziemca znacz­
na ilość ludzi, biorących udział w dy­
skusji. Tam każdy chce mówić. U nas 
takich „śmiałków“, odważających się 
przemówić publicznie, w. obecności- se­
tek lub tysięcy osób, jest bardzo mało; 
w Paryżu — całe roje. Nieraz zdumie­
nie wprost ogarnia, gdy się widzi, Jak 
jakiś szary, prosty człowieczym z tłu­
mu (mężczyzna, czy to kobieta) umie 
przykuć uwagę słuchacza i zapędzi ¡nie­
raz w kozi róg „wielkiego mówcę z try­
buny“. A przytem mają oni wrodzony 
dowcip i humor, tak, iż nieraz wystą­
pienia improwizowanych mówców wy­
wołują istne huragany śmiechu.

We Francji tën ..dar mSWłfeńiS“jaó- 
siadają nietylko mężczyźni. Dotyczy to 
w takim samym stopniu i kobiet, które 
nieraz biją płeć brzydką nietylko ilo­
ścią, ale i jakością wygłaszanych tyrad. 
A mimo to Francuzki nie mają prawa 
wyborczego do ciał ustawodawczych —

W jury zasiadł cały szereg wybit­
nych, znawców sztuki óratorskiej; mię­
dzy nimi a raczej niemi) znalazł się 
również wielki mówca i adwokat, mai- 
tre Henri Torres. Sala wypełniona była 
po brzegi publicznością, która asysto­
wała temu jedynemu w swoim rodzaju 
„egzaminowi“. Wstęp był, oczywiście, 
wolny. Do konkursu miały prawo sta­
nąć nietylko uczenice szkoły ale i osoby 
z poza niej.

Dano dwa tematy do omówienia. 
Pierwszy brzmiał —■ „O optymizmie“, 
drugi — „O zamiłowaniu zawodu wy­
konywanego“. W ciągu piętnastu mi­
nut trzeba było wygłosić mówkę ną je­
den z tych dwóch tematów (wybór zale­
żał od kandydatki). Były też dwie na­
grody: dwa puhary, niemal tak wielkie, 
jak puhar Da visa...

Najlepiej wywiązały się z zadania 
panie Cordelier i Finoduri. Ponieważ 
jury było w kłopocie i nie mogło się 
zdecydować, której z tych pań przyznać 
pierwszą nagrodę, postanowiono dać 
im M8 poczekaniu drugi temacik — 
„Czar Paryża“ (le charme de Paris), na 
który trzeba było zaimprowizować pię­
ciominutowe przemówienie.

Tym razem oczarowała wszystkich 
panna Cordelier, wielka, rosła brunet­
ka, z dziada-pradziada dziecko Paryża,

Polska jedynym rajem...
Warszawa (Tel. wł.) Jak dono­

szą z Wiednia, odbyła się tamże kon­
ferencja przedstawicieli organizacyj 
żydowskich w Austrji, na której oma­
wiano niebezpieczeństwo przewrotu 
hitlerowskiego w republice naddunaj- 
skiej. Wybrano osobną delegację, któ­
rej polecono zwrócić się do poselstwa 
polskiego w Wiedniu celem omówie­
nia ewentualności w czasie grożącego 
niebezpieczeństwa wyjazdu Żydów au­
striackich do Polski. Byłoby takich 
Żydów kilkadziesiąt tysięcy, wśród 
których znajdują się pono tacy, którzy 
opuścili Polskę w czasie -— najazdu 
bolszewickiego. (Chyba opuścili Pol­
skę wówczas, gdy bolszewików z Pol­
ski wyparto. Red.)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 8. 2. 1934 r.
Dewizy:

tráns. sprzed. kup.
Belgja 123.50 123.81 123.19
Holnadja 256.65 357.55 355.75
Londyn 27.32 27,46 27.18
Nowy . Jork czek 5.4544 5.48 5.43
Nowy Jork kabel 5.46 5.49 5.43

Notowania dewiz z dnia 3 lutego 1934
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznejl

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w złocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Goadyoa© Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa , » . 5 fed 100 zl 57,80 47,075 27,25 18,45 402,— 58,05 79,25
Poznań . » ( > 5 CS 100 zl 57,80 47,075 27,25 18,45 402,— 58,05 79,25
Gdańsk . i ■ « 3 173 52 100 Gd gid SI,32 • — ' — 865,— — «— '.
Berlin . • i > 4 212.34 100 R. M 209,80 120,98 . 13,04 38,70 — 803,— 122,10 165,95
Belgja . , i » 31/2 123 94 100 belg 123,50 71,40 58,14 22,06 22,70 354,— — —
Bukareszt , , ■ 6 172 — 100 1 —... 2,488 5l7,f0 • — — .. — —«
Budapeszt . » i 41/2 155 90 100 pengo — — — 24,50 • — " —, —. 124,29
Holandja , , * 21/2 358.31 100 gid. hol 356,65 205,99 167,83 761,— 65,75 10,22 13,81 207,60 232,60
Kopenhaga . , 3 238.88 100 k d. • ' — • 69,9 i 56,29 22,39 22,45 — . 468,— 71,- 95,75
Londyn . , , 2 43.38 1 funt szterl. 27,32 15,75 12,80 — 5,01 77,90 104,37 15,90 21,63
Nowy York . , 2 8.91 41 1 dolar 5,48 314,68 2,&57 501,— 15,57 20,87 318,— 431,—
Paryż . , , , 3 34.92 100 fr franc. 34,90 20,17 16,42 78,03 6,44 — 133,10 20,34 27,71
Praga . , , , 31/2 180.62 100 k. cz. 26,22 15,16 12,427 103,— 484 — — 15,28 21,81.
Rzym . . , , 31/2 172.— 100 1. — ' — 21,93 58,46 8,58 133,70 — 27,14 — .
Szwajcarja , , 2 172 — 100 fr. szwajc. 171,60 99,15 80,72 15.90 31.62 491,— • ,.r —;
Sztokholm , , » i 3 23888 100 .SZW. 141,15 80,30 66,18 19,39 25,90 403,- 533,— 82,80
Wiedeń , , 5 125.43 100 szyling. I — — 47,20 28.62 18,50 ■ — 475,— — -

Pszenica march. 76—77 kg.
fr 3erlin................................
Tendencja spokojna.

Żyto march. ~2—73 kg. fr. 
Berlin ........
Tendencja spokojna.

Jęez-r'eń browarowy dobry 
fr Berlin . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry, 
od st march . . .
Tendencja spokojna, 

^czmień ;aiy średni gat 
i jakości fr. Berlin . . . 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march. 
Tendencja spokojna.

Owies march fr. Berlin . . 
Tendencja spokojna.

Owies march. od st march. 
Tendencja spokoina

Mąka psz.enna wyb. krajowa 
(0—41%) .......
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%).....................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna -dekarska 
(41—70%) .......
Tendencja spokoina.

Mąka żytnia (0—70%) . . . 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne ......
' : Tendencja spokojna. 
Otręby żytnie . . . . , ,

Tendencja spokojna.
Groch drobny jadalny . . . 
Groch pastewny . . . s ..
Peluśzka < a
Bób . . . o d 3 S 3 # .

Wyka . . . . . 5 * s s
Łubin niebieski . » » « .
Łubin żółty . a i s » »
Seradela nowa .......
Kuchy lniane 37% . . . .
Kuchy «, orzecha ziemn. 50% 
Kuchy mielone "%..., 
Wytłoki suche ....
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . . . .
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Śzczecin ......
Płatki ziemniaczane 
Ziemniaki jadalne białe , 
Ziemniaki czerwone . . 
Ziemniaki fabryczne w fen.

za funt. ........

194,50—190,CO

162,00- 158,00

176,00—183,00

¡67,00—174,00

165,00-173,00

156,00—164,00

144,00—152,00

135,00—143,00

32,00- 33,00

31,00-^ 32,00

Ogólna tendencja spokojna.

30,00— 31,00 

22,20- 23,20 

12,00- 12,50

10.50— 10,80

32.00— 36,00 
19,00— 22,00
16.50— 17,50
16.50— 1S.00 
15,00- 16,01
12.50— 13,50 
15.00— 16,00 
18,00— 20,50 
12.10
10,20 
10 50
10,00— 10,20

8,40

9,00
14.40- 14,90 

1,40— 1,50 
1,50— 1,60 

71/2 — »

1200 000 DZIECI POLSKICH ZAGRA­
NICĄ CZEKA NA WASZĄ POMOC. 
ZŁÓŻ WIĘC SWĄ OFIARĘ NA SZKO­

ŁY POLSKIE NA OBCZYŹNIE I

Za ogłoszeni© i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Indyki Kaczki Kury 
Gołębie Króliki

poleca
w wyborze największym 
po cenach najniższych.
Jajka świeże mdl. . 1,20 
Masło deserowe najlepszej 
jakości i/2 kg . . 1.50

Leszczyński Dom importowy
Poznali. Gwarna 11. telefon 19-27

Willę
12 - pokojowa amortyzacją. Kręta 
22 — 6. zdr 22 691

Dwuosobowy
paniom. Kreta 22, m. 6. zdr 22 690

portj. 938

Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej poleca 

zdg 22 276

24. NAUKA

Ogłoszenia dó 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

26. SZUKA POSADY

Na Bali
Biżuterię — Kwiaty 
Maski — Puderniczki

w wielkim wyborze __zdg 22 277
Nowożeńcy

umeblują najkorzystniej miesz­
kanie tylko Fabryka Mebli. — 
Rynek sródecki. Poznań.

zdg 11 219

Szkoła tańców
Mikołajczaka Kledeckiej. Poczto­
wa 29. . Pr 2 515-53,298

Kursy Uniwersyteckie
celem otrzymania stopnia dokto­
ra i inżyniera, członkostwa aka- 
demji: egzamin maturalny bu­
chalteria etc. przez Int. Acade­
mie Bureau, Etablissements Iris. 
22 rue St -- Augustin, Paris (2e.l 
Francja. Tg 173

Przedpłata roku za oba wydania, razem . w Poznaniu
w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem. do 
uogiu w Poznaniu zl 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem

Steuotypistka
młodsza i zdolna, władająca ięzy- 
kiem polskim i niemieckim, znaj­
dzie dobra i stalą posadę. W ra­
chubę wchodzi tylko siła z prak­
tyka kupiecka i znajomością ste­
nografii, Wyczerpujące oferty 
prosimy skierować do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 22 470

Ogrodnik
kawaler, 10 lat praktyki przyjmie 
posadę. Jan Pneck. Otorowo, 
powiat Szamotuły. zdg 22 609/10

Przyjmierny
5 panów- i dwie panie do poważ­
nej pracy kulturalnej, stałej, ze­
wnętrznej za wynagrodzeniem — 
pensji miesięcznej i procentem. 
Możliwość dużego zarobku. Zgło­
szenia osobiste czwartek godzina 
3—6 i piątek 9—1, biuro Nowy 
Rynek 5. II p. lewo.

Ł Pg 2782-53.305

Prasowaczka
dzielna. Mostowa 37. zdg 22 6253. Ji7.

tdniCzeladnik
rzeźnicki kaucja ,1000 zl abraz. 
Oferty Kurjer Poznański - 

zdg 22 526

Cohn i Kelly
w tarapatach. Kapitalna ko 
medja. Kino „Colosseutn”.

port;. 939

Restauracja . kawiarnia 
„Ażur“

Masztalarska 2. zdr 22 406
Tylko w kinie „Sfinks“ 

Madame Butterfly 
Monumentalne

arcydzieło mimo olbrzymiego za­
interesowania — już ostatnie dni 

zdg 22 618

Ogłoszenia naJs^t°,Ê® A3 ?£_?£. atronie^ 4-łamowej przy końcu teksturedakcyjnego 60 gr. na strome czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120' gt, przed wiadomościami potocan&mi 200 gr od 1-lamowego mili-

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem maejsda 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze siowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogt-oszenia. powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i.urpic^ystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Adirmistracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p„ K. O. Poznań nr, 200 149.

miesięcznie zł 4.14, kwarfamie zł 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w mych 
krajach zl 9.50 W raicie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nśs maja 
prawa domagania sie niedoetarcaooych numerów lub odszkodowania.
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